

PROTOKÓŁ NR XXXII/2013
Z   SESJI  NADZWYCZAJNEJ RADY MIEJSKIEJ W BIAŁYM BORZE
Z DNIA 20 MAJA 2013 R.
Godzina rozpoczęcia – 9.00, godzina zakończenia – 10.30

Sesja odbywała się w sali posiedzeń Urzędu Miejskiego w Białym Borze .
Sesję otworzył  wypowiadając słowa „otwieram nadzwyczajną sesję Rady Miejskiej 

w Białym Borze” i jej przewodniczył - Przewodniczący Rady Pan Tadeusz Markiewicz, który  przywitał radnych Pana Burmistrza Pawła Mikołajewskiego i Panią Sekretarz.
W sesji uczestniczyło  12 radnych, co stanowi 80% ustawowego składu Rady.  
Lista obecności stanowi załącznik  do  niniejszego protokołu.

Projekty uchwał radni otrzymali wraz z porządkiem sesji.
Obrady były, więc prawomocne.
Przewodniczący Rady poinformował, że zwołał sesję nadzwyczajną na wniosek Pana Burmistrza. Wniosek został radnym dostarczony z materiałami sesyjnymi.

Pkt 2 Podjęcie uchwał w sprawach:
a/ zmian w budżecie gminy na 2013 rok
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b/ obniżenia tygodniowego obowiązkowego wymiaru godzin zajęć dyrektorowi szkoły
Wanda Król – nie wiem z czego by to wynikało, że Pan Dyrektor ubiega się o obniżenie godzin, czy brak godzin wynika z braku kwalifikacji nauczania innego przedmiotu, bo tego nie wiem, po drugie uważam, że z naszej strony byłoby to zbyt wielkim prezentem dla Pana Dyrektora gdzie liczba osób w jednej i drugiej szkole mieści się gdzieś w granicach pięćdziesięciu i ja osobiście byłabym temu bardzo, bardzo przeciwna.
Nauczyciel dyplomowany średnio z tego co podają wszystkie możliwe informacje zarabiają 5 tys. zł tj. 10 godzin ma dyrektor obowiązkowo to my mu fundujemy blisko 1.250 zł w prezencie plus do tego dostaje dodatek funkcyjny. To proszę mi pokazać drugą taką szkołę gdzie dyrektor szkoły ma taki dodatek funkcyjny, a jeżeli gmina Biały Bór jest tak bogatą gminą i może sobie pozwolić, żeby tyle wydawać na oświatę zbędnych pieniędzy moim zdaniem to po co podejmowaliśmy uchwałę, żeby połączyć szkoły wszystkie większości  narodowej w jedną, żeby obniżyć koszty.

Proszę się przyjrzeć czy tam przypadkiem nie pracują emeryci, proszę zwolnić emerytów niech pracują nauczyciele, którzy nie mają jeszcze prawa do przejścia na emeryturę i jestem za tym i to są takie moje uwagi. Ja osobiście jestem temu przeciwna i proszę wszystkie koleżanki i kolegów radnych, żeby mnie poparli  w tym co mówię. 

Przewodniczący Rafy stwierdził, że te tematy są mu doskonale znane, zna rozwiązania, ale razem z Panem Burmistrzem i z Radą prawdopodobnie tego nie zrobią, bo mają Inn ą koncepcję, a mianowicie spotkają się z nauczycielami, rodzicami i niech sami zaproponują jak z tej sytuacji wybrnąć.

Urszula Pich  -Pan Dyrektor Drozd jest dyrektorem dwóch szkół jednej finansowanej przez nas i drugiej przez starostwo i na pewno ma dużo pracy, ale się zobowiązał i dlaczego my mamy do tego dokładać. Jak ja mam dużo klientów to muszę siedzieć po dwadzieścia parę godzin. Ja jestem też przeciwko, bo jeżeli jest taka sytuacja, że nie ma tych godzin, żeby zwolnić jakiegoś nauczyciela to ja nie jestem za tym, ale emeryci oczywiście. Mama jest emerytką ma godziny to niech dla syna odda. Ja nie mam nic przeciwko, żeby tej szkoły nie było, ale mam przeciwko temu, żeby naszych pieniędzy nie trawić, bo jest tyle potrzeb, że trzeba oszczędzać.
Burmistrz – w tamtym roku, która była, była nieprawnie, bo nie była w terminie.

W tym przypadku spotkaliśmy się ze wszystkimi dyrektorami szkół wspólnie, bo tak, jak pani mówi w oświacie nie powinno być tajemnic kto, co gdzie i ile ma godzin. Spotkanie miało na celu pierwszą wersję arkuszy organizacyjnych. To nie jest tak, że robimy oszczędności w Sępolnie i Drzonowie, a nie robimy nic w „Dwójce”. Też robimy i toczy się dwutorowo, aczkolwiek temat jest bardzo trudny wynika z wielu względów i nie da się ukryć, że musimy doprowadzić do spotkania ze Związkiem Ukraińców w Polsce i z nauczycielami i z dyrekcją i całym środowiskiem tak naprawdę.
Tak, jak powiedział Pan Przewodniczący nie jesteśmy przeciwnikami zamykania tych szkół, ale to nie może przypominać tańca na Tytaniku, że statek tonie a orkiestra i wszyscy się świetnie bawią. Burmistrz przedstawił wniosek skierowany do dyrektorów szkół związku ze zmianami w arkuszu organizacyjm  ( w załączeniu propozycje zmian w szkole mniejszości) mówiąc, że to nie jest tak, że my nic w tym kierunku nie robimy, żeby oszczędzać, no bo wszyscy musimy się zgodzić z tym, że jeżeli za chwilę będzie więcej nauczycieli, jak uczniów w szkole podstawowej to będzie jakaś tragedia, więc jak znaleźć wyjście, żeby szkoły nie zamknąć i znaleźć rozwiązanie w jakiej formie placówka będzie mogła funkcjonować będzie bardzo trudne, bo nie są to czasy kiedy, jak się chciało szkołę uratować to się sprzedało jakąś działkę, a my dzisiaj nie mamy takich pieniędzy i nie tylko na mniejszość, my w ogóle mamy trudną sytuację.
10 czerwca podczas najbliższej sesji absolutoryjnej przedstawimy Państwu cały program restrukturyzacji gminy, bo nad tym też pracujemy i zmiany tych zobowiązań, które też mamy. Prawda jest taka, że od 2006 roku 50% budżetu to były tak naprawdę tylko dwie pozycje  
Mandaty i subwencje, a dzisiaj tych mandatów nie ma i nie będzie.

Po przedstawieniu propozycji zmian w arkuszu organizacyjnym ZS Nr 2 stwierdził, że to nie jest tak, że my nic nie łączymy to jest bardzo dużo zmian, aczkolwiek od tego spotkania, o którym mówiłem na początku my nie uciekniemy. Trzeba się spotkać z całym środowiskiem i znaleźć rozwiązanie. Bo tak jak Pan Przewodniczący powiedział, ani Tadeusz, ani ja szkoły zamykać nie chcemy – tak jak mówiliśmy, że Szkoły w Drzonowie i Sępolnie nie zamkniemy. Prawda oświaty jest taka, idąc tylko linią ekonomii  trzeba by zamknąć wszystkie szkoły poza białoborską, bo szkół poniżej 100 uczniów wszyscy mówią, że się nie opłaca i ani Szkoła w Drzonowie, by się nie załapały, ani w Sępolnie, ani ZS Nr 2, w której prawdopodobnie w tym roku szkolnym klasy pierwszej nie będzie i ile będzie dzieci, jakie kolejne łączenia  i jakie następne działania trzeba zrobić.
Wystąpiłem jakieś dwa miesiące temu do dyrektora o przedstawienie kalkulacji kosztów jak by wyglądało gdyby połączyć to z liceum, bo, jak w liceum dzieci są tak w podstawówce nie ma. Z odpowiedzi Pana dyrektora wyszło, że według niego oszczędzić można na pensji dyrektora i pensji księgowej, natomiast twierdzi, że koszt funkcjonowania nauczycieli będzie droższy. Nie wiem, nie do końca się z tym zgadzam, bo to są ci sami ludzie, którzy mają po dwa etaty.
Będzie taniej dla wszystkich w sytuacji gdy zabieramy godziny we wszystkich szkołach i jedna lub dwie godzinki się im ucina. Wiadomo, że jak się komuś zabiera godziny to nikt Niue jest zadowolony, bo zabieramy czyjeś pieniądze tylko mam nadzieję, że nauczyciele maja taką świadomość, że albo przetrwamy, albo to padnie zupełnie i nie będzie co zabierać, bo będzie trzeba zamykać.

Natomiast jest jedna rzecz, którą popełniają wszystkie samorządy wokół, że wyrzucają nauczycieli, którzy nie są z terenu gminy mówiąc niech się wójt, burmistrz martwi u siebie, a pracować u nas nie będziesz.

To doprowadza do jakiejś chorej sytuacji, zamknięcia się, że ludzie nie mają szansy na pracę, bo nie jesteś nasz to won. W większości gmin tak to wygląda i nikt się nie przejmuje.
Dlaczego dzisiaj jest ta sesja i ta uchwała? Bo tak naprawdę dzisiaj w ten sposób mamy jeszcze czas na podejmowanie wszystkich tych działań, które są z tym związane, a nie wylewamy dziecka z kąpielą, że podejmujemy uchwałę po terminie kiedy należało by to zrobić. 

Każdy z dyrektorów dostał takie uwagi, które przedstawiłem przed chwilą i  21 dyrektorzy mają przedstawić nam korekty arkuszy i zobaczymy na ile oni zrealizują to co myśmy im wskazali.

W ślad za tym Pan dyrektor złożył wniosek o zmniejszenie pensum dyrektora do 5 godzin tygodniowo, gdzie w arkuszu wpisał tylko jedną godzinę. Te pięć godzin to 4 godziny w-f w klasach IV-VI i jedna w tańcach dla podtrzymania tożsamości narodowej.
Pan dyrektor ma tylko uprawnienia do nauki w-f przez, co tak naprawdę te 4 godziny musi zabrać wuefiście.

Przy tej małej ilości dzieci i większej godzin dla dyrektora już nie ma skąd wziąć, bo tego w-f po prostu nie ma, bo w szkole podstawowej w ubiegłym roku było 23 uczniów więc nie możliwości.

Ze szkołą ukraińską jest jeszcze jedna niewiadoma, że ilość dzieci jest znana tak naprawdę 1 września i jeżeli okaże się 1 września, że liczba dzieci jeszcze się zmniejszyła to dojdzie do dalszego łączenia godzin i zmianą warunków pracy nauczycieli. Pan dyrektor zapewniał mnie, że nauczyciele wiedzą, ż by się nie załapały trzeba zmieniać warunki pracy i płacy i to nie jest z korzyścią dla nich, ale sytuacja jest jaka jest i tu nie możemy tańczyć na Tytaniku i udawać, że nic się nie dzieje. 
Przewodniczący Rady – stwierdził, że jedna z tych trzech jego tajemnic wyszła, a mianowicie dać tej szkole umrzeć, tak Mu zaproponowano na  Zjeździe Przewodniczących gdy dyskutowano nt. oświaty i odpowiedział, że śmierć tej szkoły b y nas bardzo wiele kosztowała nie tylko pod względem społecznym, ale i finansowym, bo w tej chwili nas kosztuje, a dać jej umierać jeszcze i dofinansowywać to byśmy za tą śmierć drogo zapłacili. 
Chciałem powiedzieć o takim fenomeni, którego ja nie rozumiem, ale taka Pani profesor z Izby Obrachunkowej pokazała nam jak te wszystkie naliczenia działają w oświacie.

Dla mnie to co tu jest przedstawiane nic nie mówi i ja w to nie wierzę osobiście. Pokazała na wykresach przykład, że zatrudnia 5 nauczycieli i każdy zarabia po 2 tys. zł czyli w ciągu miesiąca zarabiają 10 tys. zł. Po roku pracy Tych nauczycieli okazuje się, że jeden zarabia 

3 tys. drugi 1,8 tys., trzeci 500 zł itd., sumując to wszystko wychodzi, że ci nauczyciele zarabiają 13 tys., a tak nie powinno się stać, bo prawa matematyczne decydują, a ona udowodniła, że jest taka możliwość pokazywała jak to zrobić. Jest to naprawdę fenomen. Mam wiele dokumentów z tego Zjazdu, ale nie jestem takim ekspertem w tych sprawach chociaż się wiele nauczyłem.
Mówiąc o tym co rad, ja , Pan Burmistrz rozmawiamy, postanawiamy – nie chcemy tego likwidować nawet nie wchodzi to w rachubę szukamy rozwiązań. Ponadto powiedział na tym spotkaniu, że jesteśmy przez mniejszość promowani i reprezentowani na zewnątrz, pokazałem jak się potrafi mniejszość konsolidować, z jednej strony są problemy, a z drugiej ją chwaliłem.

Wanda Król – ja nie jestem za tym, żeby jakąkolwiek szkołę likwidować, to mówiłam dawno temu i dalej to będę powtarzać i proszę mnie tak nie odbierać z tym, że tutaj chodzi o zwolnienia Pana dyrektora z pensum godzin i widzę, że w gimnazjum są godziny z w-f i Pan dyrektor powinien sobie przyznać godziny, a dopiero później nauczycielowi. 
Pan dyrektor jest dyrektorem dwóch szkół i wie czy  ten nauczyciel pracuje w liceum czy nie.

Wiem, że Marszałek, który prowadzi szkoły nie zwalnia żadnego dyrektora z jednej godziny i Pan dyrektor Drozd na pewno by się  nie zwrócił, żeby go zwolnić w liceum, a tam na pewno ma godziny.

Ja wiem, że może jest ciężko prowadzić Panu dyrektorowi dwie szkoły, ale sam dokonał takiego wyboru i jeżeli tak chce to musi tak być.

Dla mnie jest to takie wymuszanie na gminie, żeby się poddać, a ja powiedziałam, że zrobię wszystko ze swojej strony, żeby  tak się nie stało.

Ja wiem, że nauczyciele mają problemy i serdecznie tego współczuję, bo ciężko jest komuś powiedzieć, że nie mam dla ciebie godzin.
Jeżeli chodzi o powiat Szczecinek to nie pracuje tam żaden emeryt.

Jeżeli nie będzie takiej możliwości, żeby nauczycielowi ograniczyć godziny to niech Pan dyrektor podejmie studia, żeby uzupełnić kwalifikacje i wziąć przedmiot, który uczą emeryci. Tak się dzieje w przypadku nauczycieli. Dyrektor szkoły jest to przede wszystkim nauczyciel. Dyrektor to jest funkcja dzisiaj jest, a jutro nie.
Jeżeli chodzi o Szkołę Nr 2 to mam sąsiadów narodowości ukraińskiej i proszę mi powiedzieć dlaczego rodzicie nie chcą posyłać dzieci do Szkoły Nr 2 skoro taka możliwość istnieje. Proszę mi odpowiedzieć na pytanie komu ta szkoła tak naprawdę jest potrzebna, bo z tego co widzę to dyrektorowi i nauczycielom. Bo ja jako rodzic nie chcę tego dziecka posłać tam, no to mi ta szkoła jest niepotrzebna- prawda?

Powiedziałam Panu dyrektorowi żeby rozmawiać z rodzicami i zachęcać. Ja wiem, że ta szkoła promuje i ja chcę, żeby ta szkoła się utrzymała, ale niech tam będą dzieci. Nie ma uczniów nie ma szkoły i nie ma zmiłuj się, nie będą najbardziej wykształceni nauczyciele i dyrektor po 15 tys. szkół.

Ja uważam, że powinno się zrobić wszystko, bo nawet słyszę takie uwagi w mojej miejscowości, że gdyby był język ukraiński w podstawówce w Drzonowie to ileś dzieci by na ten język ukraiński chodziło, ale do Białego Boru nie pójdą.

Proszę mi odpowiedzieć dlaczego dzieci nie chcą pójść do takiej szkoły. Gdzieś jest problem, więc niech się zastanowi dyrektor ze swoim gronem pedagogicznym gdzie ten problem jest.
Ile dzieci w Białym Borze mogło by chodzić do Szkoły Nr 2 , a chodzi do „jedynki”?

Dlaczego rodzice skoro mają taką możliwość nie chcą tych dzieci tam posłać.

Jeżeli nie będzie uczniów ta szkoła umrze śmiercią naturalną, no niestety tak będzie.
Jeżeli chodzi o klasy łączone to proszę mi wierzyć z których później zdaje się testy kompetencji gimnazjalne, maturę to proszę mi wierzyć, że ja tylko współczuję nauczycielom, którzy muszą realizować swoje pogramy w dwóch klasach w połowie czasu, który jest na to przeznaczony. Nie mówię o w-fie, który jest bardzo ważnym przedmiotem, ale z tego się nie zdaje, ale w innych przedmiotach to jest krzywdą dla tych dzieci.
Zobaczcie jakie są wyniki tych wszystkich testów kompetencji  w szkole podstawowej i gimnazjum chociaż w porównaniu tylko w powiecie. 

To nie to, że dzieci są mniej zdolne, bo zawsze są dzieci mniej zdolne i bardziej zdolne tylko, ze jak jest tak mała ilość osób to za tym powinna iść jakość kształcenia.

Jak się ma troje dzieci w klasie to  dziecko wychodzi z lekcji nauczone i w domu nie musi nic robić.

Dlatego ja jeszcze raz ponawiam swoją prośbę i jestem przeciwna temu, żeby Panu Dyrektorowi zmniejszyć pensum godzin.

Jeżeli dojdzie do tego nauczyciel w-fu jak miałby stracić pracę z powodu tych godzin w gimnazjum to wtedy gdy zmniejszymy do 5 godzin to Pana Dyrektora proszę pozbawić dodatku funkcyjnego, jako drugie te pięć godzin, żeby gmina na tym nie traciła.
Burmistrz – dzisiaj spotkaliśmy się w czasie kiedy wszystko można, stąd była ta prośba, żeby tą sesję nadzwyczajną zrobić w tej kwestii i ponieważ chcieliśmy zgodnie z czasem mieć możliwość reakcji, a nie podejmować decyzji, na które nie mamy już wpływu, bo konsekwencje mogą być różne. Hipotetycznie dyrektor może zrobić 10 godzin pojęcia nie mamy ile godzin ma w-fista w liceum i czy stanie się osobą bezrobotną?- pewnie nie, finansowo straci? – na pewno.

Funkcja dyrektora jest taka, że nie można być tylko miłym, bo to jest zarządzanie majątkiem i zasobem ludzkim i czasami są takie sytuacje zmuszają do tego, żeby koledze czy przyjacielowi powiedzieć, że nie mam godzin.
Dlaczego ludzie nie chcą posyłać tam dzieci to chyba my wszyscy wiemy. Ja jestem tu trzy lata i bardzo wiele słyszałem rzeczy na temat funkcjonowania szkoły i dlaczego ludzie nie chcą posyłać dzieci.

Przewodniczący Rady - tak naprawdę trudno wypracować sobie zdanie i niech każdy z wlanym sumieniem zagłosuje.
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PKT 3. Przeprowadzenie losowanie nagród spośród osób, które złożyły  w terminie do 15 maja br. deklaracje o ilości osób i opłat za gospodarowanie odpadami komunalnymi.

Rogowska Dorota – wskazała, że w folderach jest termin składania deklaracji do 30 kwietnia br., a my mamy podane do 15 maja br., bo ludzie nie wiedzieli, że termin został przedłużony i w uważa, że w losowaniu powinny brać udział deklaracje złożone do końca kwietnia. 
Dragan Maria - uważa, że informacje ważne dla mieszkańców i gminy były wywieszane na wszystkich słupach i tablicach ogłoszeń w mieście.
Przewodniczący Rady – jeżeli było do 30 kwietnia br., a nie do 15 maja.

Burmistrz- deklaracje spływają cały czas to jedna rzecz, a druga to część tych decyzji jest powystawiana z Adami kwietniowymi, a powpływały w różnych terminach. Powstał formalny problem stwierdzenia które z tych deklaracji z datami kwietniowymi wpłynęły w maju i tu powstał taki bałagan.

Bożena Pankiewicz-Ginda -  w Biurze Podawczym wszystko jest rejestrowane w dniu, w którym wpłynie do Biura. 

Lisiewicz Marianna – na dzień 30 kwietnia było tak dużo deklaracji, że i wszystkie nie zostały wprowadzone do e-kancelarii i pracownice i potrafiły powiedzieć, które deklaracje wpłynęły faktycznie w kwietniu.
Bożena Pankiewicz-Ginda Pani z Biura Podawczego miały nakazane stawianie pieczęci kiedy wpłynęło mimo tego, że wprowadzi to później to pieczątka miała być kiedy wpłynęły deklaracje.

Kwaśniewski Zbigniew - czy biorą udział w losowaniu mieszkańcy wspólnot mieszkaniowych i spółdzielni?

Lisiewicz Marianna – w losowaniu biorą udział deklaracje prawidłowo złożone i za mieszkańców wspólnot i spółdzielni powinni brać udział deklaracje złożone przez te wspólnoty i spółdzielnie.

W losowaniu brali udział radni.

1. radna Wanda Król wylosowała Panią Annę Jurkowską ( nr 3735)
2. radny Waldemar Krużyński wylosował Pana Mariusza Gorczyca

3. radna Anna Krywionek wylosowała Panią Krystynę Rożek.

Radni stwierdzili, że pierwsza wylosowana osoba wygrywa telewizor, a dwie następne po teblecie.
Pkt 3 Zamknięcie posiedzenia
Przewodniczący Rady ; W związku z wyczerpaniem porządku obrad zamykam nadzwyczajną sesję Rady Miejskiej w Białym Borze.

Przewodniczący Rady
Tadeusz Wiktor Markiewicz

Protokołowała

Bogumiła Sztuba 

